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Pejedyóczy*1 ‘nnmbr 10 groszy.

* V' jVy,ęhcdzr n *  k ą id y  w torek, "czYfrartęk i niedźielę. * - ,
P rzedpłata  w ,: W ągrow cu- w  ?ekspedycji wynosi- m iesięcznie. l,j:'S zł, 
kwartalnie- 3,65 Zł, z odnoszeniem  w  dom1 miesięcznie ,1 ,20 z\, Lwąc- 

-ta ln łe- 3,eo;  ̂ z l  -Na-pcJ«?zdte£ ‘ijiiesięćznSę. lJW  zTfi k w arta ln ie  4,20' zł 
W  faz ie  v£ypadkjów spow odow anych Siłą .w yższą,, przeszkód- w. za'- 
-Ićładziei strajków  lub t. p.,; w ydaw nictw o i nie odpowiatiar-za ;dostai^- 
.Cienie pism a, a prenum eratorzy  .n ie1 ipają p raw a d^oSszk.pd^w&nią,

A dres Redakcji-.hĄ dm fnistraćji W ągrowiec; ul. Kościuszki 5. Tel. 126," 
Ogłoszenia^,i2 groszy  w iersz milim., na  stronie 5 'ła m . 'R e k lą m y  na 
s tro y e  4 łą#n.: na 1-szej" stronie 50 groszy,' na rikst. 40 gr. za wiersz: 
milim. W  Jdziałey „Nadesłane*/! 40 groszy za  m ilim etr. '.D la  poszuku
jących prący 20°/0 zniżki. P rzy pow tarzaniu  -.udziela się rabatu.; 
R ękppisów ^ieząjhów jo tiych  R edakcja nie źwracaA- Ogłoszenia przyj-"? 
m uje -się da* god-zfhy 11-tej przed połudn. -w dniu, w ydania numeru."
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Na Kubie wybuchła ńow a:reyvo.lucja
jstółlba w rękach zbuntowanych żołnierzy

r z a  .; s ię ’" z* g w a ł to w n ą  s z y b k o ś c ią  n a  > 
c a łą ' y y y sp ę . . .  *- r. • -• /

; P rz y w ó d c ą  ^ b u n to w a n y c h  w o js k  -i 
ję ą t , .  o  ife d o ty c h c z a s  m o ż n a  b y ło  ± 
s tw ie rd z ić ,  s ie r ż a n t  B a tis ta .’ S ie r ż a n t  ?

H ą wąnna",  6. 9.? Na Kubie wy
buchła . nowa rewolucja. Wszyscy. 
pliceroWfe armji* marynarki i ‘żan
darmerii pozbawieni ‘zostali wolności 
prze? zbuntowanych kołnierzy i po dr 
oficerów. Gmachy Sztabu geńerap. 
tiegb i..doyvództ‘wa marynarki znaj
dują, się w-rękac-h powstańców. Tak 
jak pbecn\e.:.syUiącja się przedstawia 
rewolta > odbyła :się ! bez przelewu 
krwi: > /.-. - . nr *

~ P-owstańcy żądają ustąpienia ca
łego; gabinetu, t Prezydent Kluby 

’ Cespedes przebywa w chwili obecnej 
‘ poza; stolicą, zwiedzając w? towarzy
stwie szefa sztabu generalnego; ob
szary, nawiedzane przez katastrofę 
orkanu.-' Ruch rewolucyjny rozsze-

Gł>nZalełz bbjął dowództwomarynafki ̂  
kubańskiej, a podporucznik Laureat 
dowództwo policji. >'•••' , . • - * f > :* * n
V - I V, .1 >
. . . N o w y  J,o rfk-fi6. 9.;-. W "kolach 
politycznych obawiają się,"* że .tym 

; razein wybuchło na Kubie powstanie 
! komunistyczne. - ..w ‘ . V
* W a sz.y n g io  n, 6. 9. ;RządSta- 
t nów Zjednoczonych WysłaJ k r ąźów- , 
; nik a 3 kpntrtcfrpedówce *na wody
• kubańskie dla ochrony życra i milenia 
■ obywateli amerykańskich.

A u strja  w z m a c n ia  g w a łto w n ie  
w o j s k a  w  T y ro lu

W i e d e ń ,  6. 9.. W Przedarulanji 
i Tyrolu odbywa się gorączkowe 
wzmacnianie garnizonów wojskowych. 
Po odesłaniu większych transportów 
wojska do Tyrolu, nastąpiło również 
wzmocnienie garnizonów wojskowych 
w Przedarulanji. Garnizon w Bre- 
gencji otrzymał nawet auto pancerne.

W najbliższych dniach również 
inne miejscowości Przedarulanji o- 
trzymają oddziały wojskowe. Zarzą
dzenia te są następstwem ostatnich 
napadów hitlerowców na tery tor j urn 
Austrji.-

Na granicę tyrolską wysłano no
we oddziafy wojskowe. W sobotę 
popołudniu zawagonowano, jak teraz 
donoszą, w 'Penżjńgu pod Wiedniem

artylerję z Kaisersebersdo? fu do 
Innsbrucku, zaś do Kufsteinu wysła"no 
burgenlandzki bataljon strzelców 
i baterję artylerji górskiej.

Pomysłowa agitacja hitlerowców 
w Austrji

W i e d e ń ,  6. 9. Austrjaccy hi
tlerowcy wpadli na nowy pomysł 
propagandy. Na Dunaju pojawiły 
się wielkie plakaty ze swastykami. 
Plakaty te były napięte na wielkich 
ramach i puszczane ną rzekę. Pla
katy te musiała potem usuwać ;po 
lićja. Oprócz tęgo hitlerowcy przy
wiązali wielkie swastyki -cfo małych 
balonów i puszczali je; w powietrze. 
Lekki wiatr znosił Te., balony po
woli do środka miasta. "tr

N ie le g a ln y  p r z e lo t  g r a n ic y  g ro z i

.W.a r s- z a w a, 6. 9. Cófjiz częściej, 
powtarzają sięfy.yp.adki przelatywania"; 
granic państwa przez pilbiów spor-4 
towych. Powoduje -to interwencję 
władz obcych".; '

Geleni; uniknięcia 'tych wypadków" 
na przyszłość, departament lotnictwa _ 
cywilnego;; ministerstwa kojn. wydał * 
okólnik cfo wszystkich organizacyj 
sportu lotniczego,"" w którym przypo
mina, że lloty -zagranicę mogą być 
dokonywane jedynię/ńa -podstawie 
;międzynarodowych umów lotniczych. 
W braku takich umów jedynie po 
specjalnęm pozwoleniu wdadz ‘tego 
państwa, do którego: lot ma by ( .̂do
konany. ! i
, Dla unikpięęfa przykrości wyni
kających z przekroczenia granicy bez 
odpowiednich dokumentów piloci 
winni zachować- szczególne środki

ostrożności przy lotach odbywanych 
w pobliżu Igranie państwa. Zwłaszcza 
w dni niepogpdne i mgliste piloci 
winni przestrzegać 'zachowania co- 
najtpniej-2—5 km, odległości od :linji 
granicznej, ażeby nię narazić się na 

.: mimowolne przekroczenie- granic.
Ministerstwo komunikacji uprze

dziło jednocześnie wszystkich zainte
resowanych, że osoby winne niele
galnego przekroczenia, granicy pań- 

; stwa drogą powietrzną będą nieza
leżnie od konsekwencji, jakie pontysą 
na obszarbe państwa obcego, pdcią? 

/ganęjdo odpowiedzialności karnej na 
mocy dekretu, P. Prezydenta Rzplitej 
o granicach państwa, który przewi
duje dla tego .rodzaju, przekroczeń 
areszt i więzienie, oraz': wysoką 
grzywnę.

P o la c y  i A m e r y k a n ie  w a lc z ą  
o  n a g r o d ę  G o r d o n -B e n n e ta

1 0 0 .0 0 0  ro d z in  n a  K u b ie  b e z  d a c h u
n a d  a ło w a  : 5; :

vnich
na.; Kumę -peawyzszyła głę-uu„.. stu,qj zatyry^u;- wr*uunw»wi: v rozmiarach 
a liczba-rannych .ma^yńęsić.&kołd^i -kataśtrófy; VX)kgłó'^śf^ tysfęc^ ro- 
800. L is ta ^ ra f  mfie", jest pszcię - zu^L ^dzin -fma byó beż..dachu na,dŁ g.tówą.
petea, ppniVważ’̂ i jk a  pewiątóy^ je s t tf ; ’ . . /  v

Pa r y ż ,  6. 9. Donoszą z Brand- 
fort w stanie Connecticut, że w No
wym Londynie dostrzeżono balon, 
unoszący się na wysokości 300 m. 
w kierunku morza. Przypuszczają, 
że jest to balon polski, biorący u- 
dział w locie o nagrodę Gordon-

Beneta.
Wobec wyeliminowania balonów 

francuskiego, niemieckich i katastro
fy balonu belgijskiego, szanse zwy
cięstwa posiadają jedynie Polacy i A- 
merykanie.

B ły s k a w ic z n a  p r z e s y łk a  z  K a n a d y  
■? . • d o  A fryki

B e i»i i n, 6. 9. Wicegubernator 
kanadyjskiej prowincji Kóliimbji bry
tyjskiej-wysłał 23 sierpnia"' paczkę 
do,;. gubernatora kolonji Kenja } we 
wschodniej.. Afryce. __

'PacZfe-a przybyła ni-'miejsce .po 
13 dniach,i*vćfdbywszy „.drogę 18 ty-- 
sięćy kilometrów;

Paczka nadaną' w Vancouve$"/"-je- 
chała-fiajpiePw k-oleją p..o S.eatle, nar 
stęp n i e -f V a mety kąp skini samolotem", 
wzdłuż iwy brzeża^gceąnu Spokojne
go. rió --.Sa"ti>Frańj§sedv Dalszą po
dróż. (fdhywafa kWją?t<ans]contytieq- , 
talną • Nówe^ó Jdtku,".gdzie 23

sierpnia załadowano ją na parowfec 
pośpieszny '„Europa".

W nocy na 29sierpnia wystarto
wał;? pokładu gdrdwca safmotot, któ- :‘ 
ry paczkę przywiódł 30 sierpnia^dp 
Southamptonr — • Ł

Z kolej samolot startujący z Ebn- 
dynu do Capstadu zabrał paczkę "na 
swój pokład, W dniu 5 , września, 
doręczono paczkę w Nairobi .vf Aiśy- 
ce wschodniej. Paczka** transporto
wana wyłącznie-kolejami i okrętitmi) 
przybyłaby ifl miejs^ę dopfero** za 
32 dni. ..

Groźne wrzenie w Al glerze
. . P a r y ż ,  6. 9l: „Litierte" wyraża.- 
aftiepokojenie j/rozwój.eril wypad-" 

W Algierze, gdzie CStatnró wyr 
.uchły niepokoje'w szeregu wsf śpę- 
yodowanó- nieugiętym^stanowiskiem 
ządu " francuskiego j.Wobeę' „dążęńj 
udności Algieru do zdobycia większej 
amodztelńości. . Sżeściomiljonaws 
udność tubylcza'wśród któr-ej. znaj.- 
luje się- - około. ;d00,t)Q0 francuzów  
żąda pravva‘ głosowania- do parła--

-hieDtu jrajicńśk-ięgo.- *;'*' 
jL • Jeżeli ^ądątfi.ó- prawa wybótózego^ 
^ie  zosłańie^.-uwzględnjbne,'*' tól"? zdąt-"

Av««i1rVr. olr r\ ł>A>lr O wda *7 O fi 17

♦ j uł t ,--- /* J gL j
"ruf-fi. patfarabski-, dą^5y Tdó -Tpołą- 
- cżen-ia : Tunisu,/ ,'Ajgie'rd - i *M*ąroka 
. oraz Zupełnego^ uniezależnieni* się 
• od ftranbjid '\ 'Z  f*

Z b r o d n ia  a r y s to k r a ty  h it łe r o w o a
•f — --- 1-1------------  — «urlAuilM>' .1,;‘ Zamordował podstępeio swą nai^eczoną. żydówkę >

n  .  * 1 .  —i «. Amm A«  \ \ 7  „ n ł * !  A n m o  *t\ >niT a 1 lit), 6. 9. Rozeszła, się tu 
pogłoska, że ,br., "Bertram Tysenh.au-
sen?* przewodniczący "niemieckich tri4
tlfeiowców •"•w" parńśtwach bałtyckich 
zamordował Swą 19-letnią narzeczoną 
Ma^ję Wentzel z pochodzenia ży
dówkę. :

Morderstwa dokonał obecnie, gdy 
objął kierownictwo partji hitlerow
skiej w państwach bałtyckich.

Zwłoki Wentzlówny znalezjono 
w roztrzaskanym samochodzie. Zna
leziona przy niej kartka świadczy,

że Wentzlówną'.?popełnił*£.; samobój- 
stwo, jednakże śledztwo "przeproWa- 

‘dzone \v tym.- kierunku 'ustaliło, "że 
katastrofa, została spowodowana roz
myślnie. . ZZi ...,

Br. Tysenhausen został .ŚĘes^ó- 
wany. Prasa ryska żwr.óciła^fię do 
czynników kompetentnyćłj w TallirHe 
o szczegóły w tej spra^ie^ędriak 
dotąd żadnych bliższych- infyrmać^j 
nie otrzymała. . '--'c

Tajfun szalał-w zachodniej 4Japońji
■ T  ó  k 'j  dy 6 .: $ l  W  noóy . n ą  '-w to 

r e k  .. p r z e s z e d ł  tą jfu n rn a d .-z a c h o d n ią ? "  
c z ę ś ć fc f  J a f to p j is * j r  • r ;  ':*:-

W«0saka - zoatałdc żalafQ?eh ;jn lka* * 
t y s i ę c y ' " i  w Jbkj-^tysiąc. y- 
. WJ^ueaśwr uleglgjroztdtiu "wielę:.:

mniejszych .łodzi- rybaićkichr
Na rKorei-zawaliłcti się-, przeszło 

50 domowy/Cały ruch "kolejowy 
został przerwany,. Ńaiszczęcie'zbio
ry ty 1R3 w mały.m stophtu%cie^fa
ły od orkanu. " i:". ' -* y; '  r

72 -^fiap^miertełBej -śpiączki/: 
- - > /  ^ r ^ / E o u i ś '  *
/  Z"»#owego jorku jd o n ^zą /iE p K ' 

demjąr/>pticzki^ w S.t. Louis pocią-pocią-

na śpi^cz^ę;
" y /* ' . _ ,rc -

Mońu^en|alny pośąg Chrystus^ 
Króla t ó  zTióczadh Montbian© '

Ńą/żbpdstach-Montbla n'c, niędaleko 
od. Cti»mdnix na wysokości 1/00 W. 
nad poijórhęjń-łnorzą ż"ostąniś yvzn-ie- 
si o n $ ?h>l tirzygija" • statua - Christ u śi- 
Króii^ ^ ;;K stęn a  Pokoju", ^Mótrn- 

“meritatoy -ten ,póśąi|‘ 'będzię-haleHł

Ido'r=zę*due najU-fęks^ch pbmnjgów/Ba 
święeje/ * Będzie oh-miał- wraz -z pfi- 
kołem 3f)- m. wysokości i. - *.

Marszałek Piłsudski $ ■
udał się n f  kurację.do Żaleszjęzyk/

W a r s z a w a ,  6.% ' Dowiadyje-. 
my sig^że ^poniedziałek, d f ja.4 bm. 
wyjechał do Zaleszczyk Aa kurację 
p. Marązałęjc Piłiudsk]^; ;w- toiyarzy- 
stwi&dwócjj adjufantów ppłk". Bdslera 
i kpt.^Łep^ckiego. """/ L". •
------- —L 1 JJ- ■

• W a r s z a w  a-. *rW ejągu.bieżą- 
'ćego.- miesąąca -ma - udać "się - do-?Mo- 
skwyB delegacja .rzemtósłaZ/polśkie- 
go, głównie z branży-' skórzanej, o- 
buwtijęzej -4 odzieżbWej.- > Wytuecżka 
ta mk; na cbltr nawiązkgie. stosunków 
z organizacjami/śowieetóemi T f  rze-. 
prowadzenie rokowań -̂"w- sprawie 
dostawy -dla1 Sowietów .wyrobów 
rzemiosła polskiego. ; : & /

- : .
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800  tys. r o z e n t u z j a z m o w a n y c h  w id z ó w
na zakończeniu kongresu h it le r o w c ó w  

P o d s t a w y  i c e l e  n a r o d o w e g o  s o c j a l i z m u  w  m o w i e  H i t l e r a
B e r l i n ,  5. 9. Kongres partyjny 

narodowych socjalistów w - Norym
berdze zakończył się. W sobotę w 
obecności 800-tysięcznych tłumów 
odbyły się ognie sztuczne. Prasa 
zapewnia, że było to jedyne w swoim 
rodzaju największe widowisko na 
świecie. Ognie sztuczne zapalone 
na szerokości 18 kilometrów, imito
wały huragpnowy ogień artyleryjski. 
Zużyto 5 rakiet, 9 tysięcy bomb 
świetlnych, 18 tys. petard, 4 tys. o- 
groinnych kotłów, z których, niektóre 
ważyły po 1 i pół centnara i 4 tys. 
funtów bengalskich ogni. Tak się 
bawią bezrobotne i zadłużone Niemcy.

W niedzielę odbył się przemarsz 
S. A., S. S. i Stahlhelmu. Pochód 
maszerował 4 i pół godzin, przyczem 
w każdym szeregu maszerowało 16. 
Szef oddziałów szturmowych Rohm, 
zameldował Hitlerowi 100 tysięcy 
członków oddziałów szturmowych 
jako przedstawicieli 2 miljonowej 
armji. Wszystkie oddziały' były u- 
brane w nowe mundury, posiadały 
nowiutkie połowę rewolwery i kom
pletny ekwipunek piechurów niemie
ckich, niczem nie różniący się od wy
ekwipowanych szeregowych Reichs- 
wehry.

W niedzielę Hitler wygłosił mo
wę do oddziałów S. A. i zakończył 
kongres. Wyłożył on jedynie pod
stawy swej ideologji, opierając się 
— jak wiadomo — na teorji czystości 
rasy.

Hitler głosi prawo silniejszego 
do władzy, jako następstwo różnic 
rasowych na ziemi. Za prymitywną 
formę ustroju społecznego uważa 
komunizm, który jest jego zdaniem, 
w okresie pierwotnym naturalnym 
objawem. W miarę jednak rozwoju 
następuje podporządkowanie się niż
szych elementów rasowo wyższym, 
a kierownictwo przechodzi do ras 
silniejszych. Hitler potępia ustrój 
demokratyczne - mieszczański, jako 
pozbawiony heroizmu i właściwości 
bohaterskich. Również komunizujące 
elementy, nastrojone opozycyjnie 
wobec mieszczaństwa demokratycz
nego, pozbawione są zdaniem Hitlera 
zdolności organizowania władzy. 
Hitler przypomina dalej, że dopiero 
on w r. 1919 opracował własny 
program, przeciwstawiając się kate
gorycznie światu pacyfistyczne - de
mokratycznemu. Przez następnych 
14 lat trwało skupianie się „urodzo
nych przywódców"^ dokoła ruchu 
narodowo - socjalistycznego. W ten 
sposób z pośród 45 miljonów czystej 
krwi Niemców zorganizowało się 3 
miljony bojowników, będących przed
stawicielami kierownictwa politycz
nego narodu.

W konkluzji Hitler pochwalił 
swoją partję za to, że spełniła eu

ropejską misję, zwalczając bolsze- 
wizm.

Czterodniowy kongres narodo
wych socjalistów wykazał olbrzymią 
siłę organizacyjną Niemiec i misty
cyzm m rs niemieckich, które w obli- j

ęzu kryzysowej zimy zadowalają się 
fajerwerkami i wykładom teoryj po
litycznych. Reżyserja narodowych 
so‘ jalistów zna psychologię mas i u- 
mie je sugestjonować.

H itle row sk ie  w y p r a w y
na Gdynię

D a r e m n e  l a m e n t y  o r g a n u  k a n c l e r z a
Oficjalny organ kanclerza Hitlera 

„Yólkischer Beobachter zamieszcza 
olbrzymi artykuł poświęcony Gdyni, 
mający, zapewne z okazji rokowań 
polsko - gdańskich, udowodnić, że 
Gdynia „sztucznie rozdmuchany 
port" (?) jest przyczyną ewentual
nych trudności w porozumieniu.

„Można było wprawdzie — czy
tamy dalej w tej opowiastce hitle
rowskiej — za punkt oparcia Polski 
na Bałtyku zagarnąć Gdańsk, tam 
jednak rezydowali wówczas Anglicy 
w osobie komisarza Hakinga, to też 
wyciągnięcie polskiej opancerzonej 
pięści (?) nie było wzkazanem. Po
lakom zdawało się mądrzejszem zbu
dowanie konkurencyjnego portu, by 
zwalczyć t. z w. niemieckie kaprysy. 
To przytem rozdymało polską du
mę narodową (?), gdyż jak błyskot
liwie opiewano w tonie fanfar już 
Władysławowi IV specjaliści dora
dzali ubogą wieś rybacką w zatoce 
Puckiej jako najlepiej nadającą się 
na port".

Trudno chyba w mniejszej porcji 
słów zmieścić więcej ironji, wście
kłości i nienawiści niż to czyni or
gan oficjalny kanclerza Niemiec! 
Wyśmiewa się „Yólkischer Beobach
ter" dalej z upadku polskiej idei 
morskiej i zamierzeń Y/ielkiego Kró
la utrzymując, że „Polenkónig nie 
czuł się pewnym" w tym kraju, tj. 
na Pomorzu, dlatego i myśl morska 
upadła i budowa portu nie doszła 
do skutku. Dalej utrzymuje i prze
konuje pismo Hitlera, że „specjaliś
c i-doradcy  króla Władysława IV źle 
mu radzili, bo zatoka Pucka bardzo 
słabo się nadaje do celów portowych". 
Jakoś jednak pomimo tej słabości 
pobudowaliśmy sobie port niezgor
szy, który w zachwyt i zdumienie 
wprawia nietylko nas samych i na
szych przyjaciół, ale nawet tychże 
samych hitlerowskich dziennikarzy, 
którzy cytują we wspomnianym ar
tykule cyfry, świadczące o gigantycz
nym rozwoju i rozbudowie Gdyni 
i stwierdzają, że w amerykańskiem 
tempie stworzony został ten port 
o drapaczach chmur, o pierwszo
rzędnych urządzeniach!

Jak krzykliwa przekupka dopro
wadzona do złości,ciska się „Yólkischer

' Beobachter", gdy pisze: „Oficjalne
• koła warszawskie twierdzą, że Pol-
• ska potrzebuje aż dwóch portów V 
1 wpada w fu r ję : a na co?  a poco? 
A przecież „zdumiewający rozkwit 
zatoki Puckiej szkodzi sąsiedniemu

i portowi!“ Widać dobrze jednak ra
dzili ci specjaliści króla Władysława 
IV-go...

Na zakończenie, po szczegółowym 
i wyczerpującym opisie gdyńskiego 
portu, „Yólkischer Beobachter" do
staje ataku nerwów. „Kto dziś przy
jeżdża do tej opuszczonej ongiś za
toki Puckiej, kto widzi jak wykwita 
z niej Gdynia o błyszczących komi
nach i życiem tętniących warsztatach, 
Gdynia „merkwurdig kuostliche 
Stadt" na tle błękitniejących wzgórz 
lasami porosłych ■— ten powinien 
często kierować oczy ku Gdańsko
wi i pytać s ię : „Jeśli się stworzyło 
Gdynię i wydmuchało ją  jak bańkę 
mydlaną (!) dlaczegóż się w takim ra
zie wcieliło gospodarczo do Polski ? 
Dlaczego ? Warum ?

Na to pytanie odpowiedzmy py
tan iem : Dlaczego was tak dener
wuje nasza śliczna „wydmuchana 
bańka mydlana ?“ Czyż taka jest 
groźna ? Czy Gdańsk tak słaby ?

Dzień Oszczędności
W dniu 31 października rb. ob

chodzony będzie jak i w latach po- 
poprzednieb, Międzynarodowy Dzień 
Oszczędności, poświęcony propagan
dzie i krzewieniu idei oszczędności 
wśród najszerszych warstw społe
czeństwa. W związku z Dniem O- 
szczędności ministerstwo spraw we
wnętrznych poleciło wojewodom wy
danie zarządzeń mających na celu 
należyte zorganizowanie akcji propa
gandowej.

Ślub na scenie
Jako curiosum tym razem z Gre

cji, a mianowicie z Aten podają, że 
na deskach tamtejszego teatrzyku 
wieczorowego „Delfi" odbył się ślub 
artystki tego teatru, Rozier, z synem 
miejscowego miljonera Triandafilla- 
cosa, wśród do pewnego stopnia nie
zwykłych okoliczności, możliwych 
tylko przy nieprawdopodobnej tole
rancji greckiego kościoła prawo
sławnego.

Po ukończonem wieczornem przed
stawieniu, a więc dopiero o godzinie 
2-giej po północy ceremonji ślubnej 
dokonał mianowicie przedstawiciel 
miejscowego kleru w obecności zgro
madzonych członków teatralnego ze- 
spo u przy ołtarzu ustawionym na 
scenie tego kabaretu.

Minister Rzeszy dr. Goebels 
u Komisarza Ligi Narodów

Jak wiadomo, przybył w tych 
dniach do Gdańska — z uczestnika
mi raidu samochodowego — minister 
propagandy Rzeszy dr. Goebels.

XV czasie pobytu w Gdańsku mi
nister Goebels złożył wizytę Wyso
kiemu Komisarzowi Ligi Narodów 
Rostingowi. Dodać należy, że prasa 
niemiecka w Gdańsku, która obszer
nie donosiła o pobycie ministra 
Rzeszy dr. Goebelsa w Gdańsku, 
ten właśnie szczegół pominęła cha
rakterystycznym milczeniem.

1 .0 0 0 .0 0 0  god zin  p ra cy
są dowodem ich odwagi i poświę-Rocznie podczas pożarów na te

renie Województwa Poznańskiego 
poświęcają strażacy ochotnicy bez
interesownie dla dobra bliźnich, dla 
dobra kraju. Są wśród tych cichych 
pracowników społecznych tacy, któ
rzy w okresie ostatniego dziesięcio
lecia przeszło 1000 razy brali udział 
w akcjach ratowniczych, nie otrzymu
jąc za to żadnego wynagrodzenia, 
ni nawet medalu. Gdy wśród nie
pogody, zimowej zawieruchy, mrozu 
lub deszczu Ty siedzisz w zacisznem 
mieszkaniu lub leżysz w wygodnem 
łóżku, oni czuwają i na niewygod
nych wozach strażackich pędzą kil
kanaście kilometrów na ratunek za
grożonych współobywateli.

Liczne wypadki śmierci i okale
czenia podczas akcji ratowniczych

cema.
Czy odmówisz poparcia moral

nego i materjalnego rycerzom św. 
Florjana ? Nie szukają oni wdzięcz
ności, uznanie ich twardej i bezinte
resownej służby publicznej będzie 
im jednak zachętą do dalszych wy
siłków. Pomoże im wytrwać wśród 
morza obojętności i stawiać czoło 
wszelkim przeciwnościom.

W czasie odbywających się od 
3 do 11 września rb. „Tygodnia Stra
żackiego" nie szczędź im tego uzna
nia, a słuchając ich przestróg przy
czyń się do zmniejszenia klęski po
żarowej, która rok rocznie wyrządza 
tak wielkie straty w naszym majątku 
ogólno - narodowym.

M. Mathey^ 3

9/Jąż pom iędzy A[widłami
POWIEŚĆ ' .

(Ciąg dalszy)

— Tak, tak, prawdę mówi — pow
tarzały kobiety. — Trzeba uprzedzić 
pana komisarza o popełnionem morder
stwie.

— Do mnie należy postanowić co 
ma być zrobionem, a wam wara do 
tego I Biegnę zaraz do najbliższej stacji 
po pomoc i rozkazy.

Pan Niąuelet pospieszył też w istocie 
wykonać chwalebny swój zamiar. Scho
dząc na dół zrzędził i mruczał pod no
sem :

— Dopieroż ta awantura 1 śliczna 
mi przyjemność 1 Zbrodnia w domu 1 
Przysporzy mi to nie mało krętaniny 
i trudu 1 Taka psia niepogoda a tu 
trzeba biedź na ulicę. Doprawdy, moź- 
naby oszaleć ze złości.

Ojciec Niąuelet nie potrzebował je
dnakże biedź daleko. Pomiędzy cieka
wymi zgromadzonymi przed domem, 
byli i owi policjanci, którzy jak wiemy, 
opuścili swe stanowiska na bulwarze 
Bellville, ażeby pospieszyć za odgłosem 
wystrzałów. Ojciec Niąuelet obznajmił 
ich w kilku słowach z stanem rzeczy, 
a jeden z mężów pokoju podjął się

chętnie uwiadomienia policji, podczas 
gdy inny stanął przed bramą, w celu 
powstrzymania naprzykrzonego i zwię
kszającego się tłumu ciekawych.

II.
Mono, dobry murzyn

Ponieważ do biura policji nie było 
wcale daleko, nadszedł też wkrótce pan 
komisarz Blaircau, z silną eskortą poli
cjantów, pisarzem swoim przybocznym 
i ślusarzem, niosącym potrzebne w po
dobnej okoliczności narzędzia.

Pan Blaircau był mężczyzną niskiego 
wzrostu, otyłym, przysadkowatym, o mo
cno apoplektycznej powierzchowności 
twarzy, o cebulowatym i zadartym no
sie, okrągłych i wypukłych oczach, na
zbyt rozwiniętej dolnej szczęce, podobnym 
był niezmiernie do buldoga. Był on 
dobrze znaną, groźną i ważną osobisto
ścią w jedenastym cyrkule, gdzie w 
ciągłej będąc styczności z klasą roboczą, 
przyswoił sobie grubijański i szorstki 
sposób mówienia do wszystkich, z któ- 
remi się stykał w wypełnianiu swych 
urzędowych obowiązków. Brutalstwo

i ordynarność, były głównemi cechami 
jego charakteru i te wady robiły go w 
oczach zwierzchności niemożliwym do 
wytworniejszych dzielnic miasta, jako 
też powstrzymywały jego awans na 
wyższe stopnie w hierarchji policyjnej.

Samo przez się rozumie, że to od
sunięcie srodze go gniewało, a przy 
niskości i gburowatości usposobienia, 
nie moża nas wcale zadziwiać, że od
bijał urazę i gniew na biednych, których 
los rzucał w jego ręce. Siady jego 
szponów pozostawały na całe życie na 
tych, którzy mieli z nim do czynienia.

Pan Blaircau był dzisiaj w gorszym 
jeszcze niż zazwyczaj humorze.

— No i cóż się tu stało ? — wrza
snął, stawając na ostatnim stopniu scho
dów i ocierając gęste krople potu z 
twarzy koprowym rumieńcem pokrytej. 
— Zapewne znów bójka pomiędzy dwo
ma opojami i dla tego gramolić się trzeba 
na tę przeklętą górę — dodał zwracając 
się do zgromadzonych lokatorów. —- 
Doprawdy, że to nie do wytrzymania 1 
Myślę czasami, że to łajdactwo na złość 
mi robi i na drwiny!

— Panie komisarzu! — odezwał 
się nareszcie oddźwierny, drżąc ze stra
chu przed strasznym gniewem urzędni
ka wszechwładnej policji — w tem oto 
mieszkaniu padły trzy wystrzały z re
wolweru, niedalej jak przed kwadran
sem, drzwi są zamknięte, a na moje

pukanie i wołanie nie było odpowiedzi. 
Sądzimy... obawiamy się...

— Dobrze, już dobrze — przerwał 
mu komisarz — to się zaraz pokaże — 
a zbliżywszy się do wskazanych drzwi, 
zapukał silnie i wymówił głośno i do
bitnie owe wszechpotężne, sakramentalne 
wyrazy: — W imieniu prawa, otwórzcie 1

Dziwna rzecz ! Mimo doświadczonej 
wszechwładzy, pozostały owe wyrazy 
równie bez skutku jak pół impertynen
cje, pół naiwnie zaklęcia starego od
dź wiernego. Milczenie grobowe pano
wało na poddaszu, tak teraz jak i przed
tem. Komisarz wzruszył niecierpliwie 
ramionami i zwracając się do ślusarza 
krzyknął nań gromko:

— Dalej wisielcze, pełń twą powin
ność ..

Ślusarz niezdawał się widzieć nic 
niestosownego w grubijańskiem prze
mówieniu komisarza i chętnie a pospie
sznie wziął się do roboty, to jest do 
otworzenia zamku wytrychem, przyczem 
dwóch policjantów świeciło mu lampami 
o reflektorach.

Gdyby uwaga policjantów i widzów, 
nie była całkiem zwrócona na czynność 
odbywającą się u drzwi pokoiku, byłoby 
niejednemu zapewne podpadło, że w po
śród zgromadzenia ukazała się nagle 
olbrzymia postać murzyna o czarnej, 
wełniastej głowie, sterczącej wzrostem 
po nad wszystkie inne. (C. d. n.)



CZWARTEK, DNIA 7 WRZEŚNIA 1933 R.

KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K

Czw artek, 7 w rześnia. Jana m., Reginy 
W schód słońca g. 4,56. Zachód g. 18,11 
W schód księżyca g 19,12. Zachód g. 9,22 
Piątek, 8  w rześnia, f  N arodzenie N. M. P. 
W schód słońca g. 4,58. Zachód g. 18,08 
W schód księżyca g. 19,28. Zachód g. 10,40 
Sobota, 9 w rześnia. Sergjusza 
W schód słońca g. 5,00. Zachód g. 18,06 
W schód księżyca g. 19,49. Zachód g. 11,57

Wągrowiec
Porządek obrad na posiedzenie 

Rady Miejskiej odbyć się mające w 
czwartek, dnia 7 września o godz.
7-ej popoł. w Ratuszu, izba radziecka.

1) Przyjęcie do wiadomości rezy- 
gracji p. Wielanda z urzędu radnego 
i wprowadzenie w urząd w jego 
miejsce p. Józefa Karczewskiego.

2) Sprawozdanie ? rewizji Głównej 
Kasy Miejskiej za czas od 21 lipca 
do 20 sierpnia 1933 r.

3) Sprawa likwidacji Inspektoratu 
Szkolnego w Wągrowcu.

4) Zajęcie stanowiska odnośnie 
do propozycji Polskiego Instytutu 
Wodociągowo - Kanalizacyjnego w 
Warszawie w sprawie budowy wo
dociągów w Wągrowcu.

5) Sprawa sporządzenia planu roz
budowy miasta.

6) Umorzenie należności za insta
lację w Domu Sierot.

7) Zakup przeciwpożarowej syre
ny alarmowej.

Wśród Powstańców. Na ponie
działkowym zebraniu Powst. i Woj. 
O. K. VIII omówiono szczegółowo 
święto WF. i PW., w którym pla
cówka czynnie się angażuje.

Organizacyjne Zebranie Koła To
warzystwa Popierania Budowy Pu
blicznych Szkół Powszechnych przy 
Miejskiem Gimnazjum Zeńskiem od
będzie się w piątek, dnia 8 bm. o 
godz. 8-ej wiecz., w budynku Gim
nazjum Żeńskiego przy ul. Klasztor
nej. Porządek zebrania:

1) zagajenie,
2) wybór przewodniczącego i se

kretarza zebrania,
3) odczytanie statutu Towarzy

stwa i listy członków Koła,
4) wybór 5 członków zarządu

i . l  zastępcy,
5) wybór 3 członków Komisji 

Rewizyjnej i 1 zastępcy.
Feliks Kozubowski, 

dyrektor Miejskiego Gimnazjum
Żeńskiego i delegat Komitetu 

Obwodowego Tow. P. B. P. S. P.

Jarmark ogólny w naszem mieście 
odbędzie się w czwartek, dn. 7 bm.

Z życia podoficerów. Zebranie 
Koła Podofic. Rez. zagaił prezes kol. 
Ekwiński przy udziale 73 członków, 
witając na wstępie p. por. Kajetano- 
wicza, p. por. Szafirskiego i p. prof. 
Stasiaka.

Po odczytaniu porządku obrad 
i protokółu z ostatniego zebrania, 
zabrał głos p. por. Kajetanowicz, 
który przedstawił cel Koła Podofic. 
Rez., zachęcając tych podoficerów, 
którzy dotąd nie należą do organi
zacji PW., by wstępowali tam jako 
instruktorzy.

Po przyjęciu nowych członków 
wygłosił pięknie opracowany referat
0 „Odsieczy Wiedeńskiej" p. prof. 
Stasiak.

Następnie kol. Gruszka Ludwik 
zdał sprawozdanie z głównego Zja
zdu delegatów we Lwowie.

W wyniku dalszych obrad, Koło 
uchwaliło wziąć gremjalny udział w 
święcie PW. i WF. dnia 17 bm.

Sprawę umundurowania refero
wał kol. Kaniewski Józef. W toku 
dyskusji postanowiono zebrać wpierw 
fundusz na zakup czapek, a nastę
pnie mundurów.

Wyłoniono komisję urządzenia 
święta podofic. rez. w skład której 
weszli prócz zarządu koledzy: Wa- 
lasiak, Tylmann, Nowak, Witucki
1 inni. Komisja ma przedłożyć na 
następnym zebraniu program obchodu 
święta.

W wolnych głosach poruszono 
sprawę strzelania o odznakę strze
lecką.

O b y w
Bagnetem i szablą żołnierza pol

skiego zakreślone zostały granice 
niepodległości Ojczyzny.

Obowiązkiem nas, wolnych O- 
bywateli, bez względu na przekona
nia polityczne, które mogą nas chwi
lowo dzielić, jest warować u progu 
chaty ojczystej i być gotowym na 
odparcie zakusów wroga.

Pomni tragedji wiekowej niewoli 
łączmy się i gódźmy, bo może godzi
ny wielkiego wysiłku nas czekają.

Niech wróg będzie pewny, że 
każda gruda ziemi polskiej jest dla nas 
świętością, której nigdy nie oddamy.

Dziś Rząd Marszałka Piłsudskie
go, wielkiego Twórcy i Budowni
czego Państwa Odrodzonego woła 
do nas potężnym głosem : Czuwajcie!

Jak Polska długa i szeroka two
rzą się wszędzie Komitety Obywa
telskie celem wciągnięcianajszerszych 
rzesz do nauki strzelania.

Oganizaciom PW. przypadł w u- 
dziale zaszczyt organizowania społe
czeństwa na tem polu.

Jako ludzie Czynu i Walki uwa
żamy, że dla utrwalenia potęgi Pań
stwa dla odstraszenia wroga od na-

a  t e  I e!
szych granic trzeba wyzyskać wszel
kie realne siły Narodu.

W rocznicę 70-lecia Powstania 
Styczniowego i 25-lecia Związku 
Walki Czynnej podejmujemy akcję 
propagandy Strzelectwa w Polsce 
pod hasłem :

Wszyscy Obywatele na strzelnice 
po Państwową Odznakę Strzelecką

W imię najwyższych świętości 
narodowych wzywamy Was wszyst
kich, komu Wolność i Ojczyzna miła, 
do wzięcia udziału do dnia 11 listo
pada jako najbliższego święta Nie
podległości w nauce strzelania i zdo
bywania odznak strzeleckich.

Niech wszystkie organizacje byłych 
wojskowych i uczestników powstań 
narodowych nałożą na swych człon
ków powszechny obowiązek zdobycia 
takiej odznaki jako widomego znaku 
pogotowia.

Niech nie zabraknie na strzelnicach 
nikogo, kto potrafi władać bronią.

Niech młodzież nasza okaże swe 
uczucia spiesząc tłumnie na strzelnicę.

Niech nie braknie b. powstańców 
inwalidów i weteranów wojny świa
towej.

P am iątk a  p o  królu J a n ie  III
w Wągrowcu

Z okazji rocznicy odsieczy wie
deńskiej pragnę podzielić się z Oby
watelstwem Wągrowca wiadomością, 
że i u nas nie brak skromnej ale 
cennej pamiątki po Janie Sobieskim. 
W posiadaniu jednej z miejscowych 
organizacyj znajduje się dokument 
pergaminowy z roku 1676, w którym 
Jan III potwierdza przywileje targo
we dla naszego miasta.

Przy dokumencie jest pieczęć ma
jestatyczna królewska z czerwonego 
wosku, zamknięta w blaszanem pu
dełku t. z. bulli. Pieczęć ta duża, o

średnicy około 12 cm, dobrze zacho
wana, ma w środku orła polskiego 
z tarczą herbową Sobieskich. Nao
koło są herby wszystkich ziem pol
skich, a w otoku napis łaciński: 
„Joannes III. Dei Gratia Rex Polo- 
niae M. Dux Lithuaniae..." itd. Sam 
dokument jest mocno zniszczony, 
miejscami zupełnie nieczytelny. Jest 
on bardzo cennym świadkiem minio
nych dni naszego miasta i jego nie
doli w XVII-tym wieku.

T. Nożyński.

Inwalidzi Cywilni radzą
oświadczając, że w dniu 12 bm. od
będą się na całym terenie Rzeczypo
spolitej manifestacyjne

W niedzielę, dnia 3 bm. odbyło 
się w lokalu p. Pazdowskiego, przy 
bardzo licznym udziale członków ze
branie miesięczne Związku Zjedno
czenia Inwalidów Pracy oraz wdów, 
sierot i starców, które zagaił prezes 
p. Michalski hasłem „Czuwaj nad 
niedolą".

Po przyjęciu nowych członków 
i uiszczeniu się przez członków ze 
zaległych składek, odczytał sekretarz 
p. Szmeterowicz protokół z ostatniego 
zebrania, nad którem przemawiali 
pp. Przekurat, Brzoskowski, Dere- 
źyński, Gołast, Szmeterowicz, Michal
ski i Janiszewski. Po bliźszem omó
wieniu protokół został jednogłośnie 
przyjęty bez zmian.

W dalszym ciągu obrad przystą
piono do zdania sprawozdania z od
bytego Zjazdu Inwalidów Cywilnych 
w Poznaniu w dniu 15 sierpnia 1933 
roku. Jako pierwszy zdawał spra
wozdanie prezes p. Michalski, poda
jąc przebieg Zjazdu i znaczenie na 
poszczególne Związki. Sekretarz p. 
Szmeterowicz zaś zdał szczegółowe 
sprawozdanie z powyższego w dość 
długiem przemówieniu, dając pogląd 
przebiegu Zjazdu i pracy Zarządu 
Centralnego w Poznaniu. Następnie 
uzupełnił w tej sprawie skarbnik p. 
Mintschke.

Nad powyższym sprawozdaniem 
otworzył prezes p. Michalski dyskusję 
w której przemawiali pp. Pawlicki, 
Gołast, Wachowiak, Księżniakiewicz, 
Dereżyński, Mintsche, Przekurat.

Zgodne odpowiedzi dawał prezes 
p. Michalski i sekretarz p. Szmete
rowicz. Ponadto w dyskusji sekr. 
p. Szmeterowicz referował w sprawie 
oznaki Związkowej wydanej przez 
Zarząd Centralny w Poznaniu, którą 
mogą członkowie nabyć za opłatą 
1,20 zł za sztukę. Zamówienia na 
oznaki przyjmuje sekretarz p. Szme
terowicz.

W komunikatach Zarządu odczy
tał sekretarz zaproszenie odbytego 
zebrania konstytucyjnego w dniu 
1 września rb. jak i również oświad
czył, że w posiedzeniu tym brał udział 
prezes p. Michalski. Sprawozdanie 
z powyższego zebrania zdał w krót
kich zarysach prezes p. Michalski,

uroczystości 
ku uczczeniu wiekopomnej 250-tej 
rocznicy zwycięstwa króla Jana III 
Sobieskiego pod Wiedniem. Wobec 
tego prezes apelował do wszystkich 
członków, ażeby jak najliczniejszy 
wzięli udział w uroczystości, jak 
i nabożeństwie w powyższym dniu, 
która odbędzie się w naszem mieście. 
Następnie omawiał sekr. p. Szmete
rowicz w sprawie sztandaru związko
wego, by już naprzód podjąć wstępne 
prace nad sprawieniem sztandaru dla 
Związku, który jest niezbędny w celu 
brania udziału z sztandarem w wszy- 
skich uroczystościach. Członkowie 
wyrazili swą zgodność sprawienia dla 
związku sztandaru.

W sprawie tej przemawiali pp. 
Gołast, Dereżyński, Pawlicki, Prze
kurat, Księżniakiewicz i Mazurkie
wicz oraz prezes Michalski i skarbnik 
Mintschke.

W końcu referował sekretarz „U- 
mowę" pomiędzy Rzeczpospolitą Pol
ską a Rzeszą Niemiecką o ubezpie
czeniu społecznem, podpisaną w Ber
linie dnia 11 czerwca 1931 r. a ogło
szoną w Dzienniku Ustaw z dnia 
30. 8. rb. Nr. 65, poz. 487, która z 
dniem 1 września weszła w życie.

Sekretarzp. Szmeterowiczoświad- 
czył, że umowa ta obejmuje wszy
stkie działy ubezpieczeń społecznych, 
jak i również renty Knappschaftowe, 
górnicze, pensyjne itd.

Z dniem 1 września rb. zostanie 
uskuteczniana wypłata wszystkich 
rent przyznanych przez Ruhr-Knapp- 
schaft dla obywateli polskich za
mieszkałych na terytorjum Rzeczy
pospolitej Polskiej wzgl. innego 
Państwa, które to renty były przy
znane lecz nie wypłacone. Obecnie 
mogą wspomniani których ta sprawa 
dotyczy zgłaszać swoje pretensje do 
rejestracji do właściwych Instytucyj 
ubezpieczeń społecznych danego Wo
jewództwa w którym zamieszkują. 
Bliższych informacyj w tej sprawie 
udziela sekretarz Szmeterowicz każ
dego dnia.

Po omówieniu jeszcze kilku spraw 
mniej ważnych, solwował prezes p.

Niech piękny przykład idzie 
z góry, od tych, którzy noszą styg- 
mat ofiary osobistej w dostojeństwie 
swych ran, blizn i kalectw.

Wszędzie w oparciu o władzę 
polską niech się formują rzesze o- 
chotników.

Niech Wielkopolska błyszczy po
tężnie i zwarcie medalami najwyż
szych odznak strzeleckich.

Obywatele.
Wszelkie ułatwienia znajdziecie 

się w tworzących się obywatelskich 
komitetach powiatowych w oparciu
0 powiatowe Komitety WF. i PW.
1 organizacje PW.

Wielkopolanie naprzód:
Powiatowy Komitet Propagandy 

Strzelectwa
Ks. dr. Abt Stefan, dr. Bajerlein 
Józef dyr. Państw.Seminarjum Naucz., 
Bernsdorff-Melanowicz adw. i not., 
Biedrzyński Wacław Zw. Wet. Powst. 
Naród., prof. Brzeziński Rudolf, 
Czerwiński Franciszek naczelnik 
Ochotn. Str. Pożarnej, Dobkiewicz 
Franciszek kierownik Urzędu Akcyz 
i Monop., Dubas Mieczysław dyr. 
Gimn. Męskiego, Ekwiński Tomasz 
prezes Koła Podofic. Rez., Mgr. Foł
tyn kierownik Urzędu Skarbowego 
i prezes Oddz. L. M. K., inź. Gła- 
czyński Zenon naczelnik Oddz. Dro
gowego P. K. P., inż. Golędzinowski 
prezes Kol. Koła BBWR., Goetzen- 
dorf-Grabowski Tadeusz prezes 
Związku Ziemian, Grabowski Kazi
mierz radca ziemski, Granase Zygmunt, 
Jastrzębski Leonard naczelnik Sądu 
Grodzkiego i prezes Koła Przyjaciół 
Harcerzy, Julska Marja przewodn. 
Koła Rodziny Policyjnej, Julski 
Zygmunt Komendant Pow. Pol. 
Państw., Jung Herman kpt. rez. wójt 
obw. Mieścisko, por. Kajetanowicz 
Kom. Pow. PW. i WF., Katafiasz 
wójt obwodu Sierniki, Kismanowski 
Jan wójt obwodu Wągrowiec, Kozu
bowski Feliks dyr. Gimn. Miejskiego, 
Kretschmer wójt obwodu Gołańcz, 
Krzanowski Stanisław inspektor 
szkolny, Kowaliński Stanisław wójt 
obwodu Damasławek, Kubanek Woj
ciech wydawca „Głosu Wągrowiec- 
kiego“,Kubicki Ignacy naczelnikStacji, 
Kuchczyński Jan burmistrz m. Wą
growca, dr. Likowski Władysław 
prezes Pow. P. C. K. i Koła Ofic. 
Rez., Maćkowiak wójt obwodu Skoki, 
Magdziarz Kazimierz prezes Bractwa 
Kurkowego, Marty ński Franciszek 
prezes Tow. Gimn. „Sokół", dr. Mo
drzejewski Hipolit prezes po w. BBWR 
i Koła Myśliwych, dr. Myszkowski 
Henryk adw. i not., Niespodziany 
Jan prezes Zw. Inw. Woj., prof. No
żyński Tadeusz prezes Koła Muz. 
im. „Chopina", Ggórkiewicz Kazi
mierz kom. Kol. PW., Olszewski 
Kazimierz kom. Drużyn Harc., Pija- 
rowski Jan burmistrz m. Gołańczy, 
Preuschoff Roch prezes Oddz. Zw. 
Strzel., Ptak Adam kier. sekr. pow. 
BBWR, Rafiński Maksymiljan pre
zes plac Powst. i Woj. O. K. VIII., 
Ratajczyk Jan burmistrz m. Mieściska, 
dr. Rawicz -Kolasiński prezes pow. 
Zw. Powst. i Woj. O. K. VIII, dr. 
Rościszewsk.i Kazimierz starosta po
wiatowy i przewodn. Pow. Kom. 
PW. i WF. i L. O. P. P., Rutkowski 
Wincenty por. w st. sp. i prezes 
Tuw. Czwartaków, Sobiesiński Sta
nisław wójt obw. Łekno, Szydłowski 
Franciszek prezes Klubu Sportowego 
„Nielba", Stachowiak Jan prezes 
Stów. Chrzęść. Nar. Naucz. Szkół 
Powsz., prof. Stasiak Ludwik wice
prezes Oddz. Zw. Strzel., Stawińska 
Stefan ja, Smektała Jan burmistrz 
m. Skoków, Szyszka Franciszek 
radca miejski, Walasiak Jan prezes 
Stów. Drożn., Wassermann Józef 
naczelnik Urzędu Poczt. Tel., Wiś
niewski Franciszek prezes Koła BB WR, 
Wojnarowska Eugenja prezesowe 
Zw. Pracy Obyw. Kobiet, Wojnaro
wski Józef prezes Pow. Zw. Strzel, 
i Zw. Zaw. Naucz. Szkół Powsz., 
Zanto Władysław prezes Tow. Niższ. 
Urzędu. Poczt, Zjawiński St. cechm.

Michalski zebranie o godz. 3,30 po 
południu, ustalając następne zebranie 
na dzień 8. 10. rb. o zwykłym czasie 
apelując ponownie do licznego wzię
cia udziału w uroczystości w dniu 
12. 9. rb.
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Wągrowiec
Z sali teatralnej. W ub. ponie

działek odegrał w sali Nowej Strzel
nicy „Teatr Narodowy" z.Poznania, 
poemat vy 5-c.iu aktach Juljusza Sło
wackiego "pt. Mazepa". "Bardzo 
licznie ‘ zebrana publiczność miała 
możność zobaczyć świetną grę ar
tystów poznańskich. Szczególne u- 
znanie zyskała sobie za odtworzoną 
rolę Arnelji, żony wojewody, p. La
la Sroczyńska, którą wągrowiecka 
publiczność miała możność widzieć 
w kilku poprzednich przedstawie
niach w Nowej Strzelnicy, ora? świet; 
ny jej partner p. Władysław Bracki 
jako Wojewoda, oraz p. Blanka Or- 
szańska jako kasztelanowa.. Należy 
podnieść także doskonałą grę Chma
ry p. Stanisława Dakowśkiego, tak
że już kilka razy występującego w 
Wągrowcu, jakotfeż grę Mazepy, Ja
na Niwińskiego oraz Zbigniewa, sy
na wojewody i króla Jana Kazimie
rza p. Franciszka Ralańskiego, jako- 
teź grę Chrząstki, "Paska, Gońca o- 
raz księdza:

Piękne kostjumy dawniejszej 
szlachty polskiej,- jakoteż doskonałe 
dekoracje poszczególnych scen przy
czyniły się do podniosłego nastroju 
podczas gry.

Pierwszy w tym sezonie występ 
Teatru Narodowego w mieście na
szym zjednał sobie całkowicie zaufa
nie" miejscowej publiczności.

Nadmienić należy, iż dla młodzie
ży szkolnej wystawioną była już po
południu. ku uczczeniu 250-letniej 
rocznicy Odsieczy pod Wiedniem 
sztuka pt. „Jan III Sobieski .pod 
Wiedniem", na którą także dość 
licznie przybyła młodzież tutejszych 
szkół.

Odprawa. Zarządzoną przez Po
wiatowego Komendanta PW. na 
dzień 3 bm. godz. 10 przedpoł. od
prawę wszystkich komendantów Z. 
S., Powst. i Woj. OK. VIII i instru
ktorów PW., oraz ref. wych. oby w. 
tutejszego powiatu, zagaił Przewo
dniczący Pow. Kom. PW. i WF. p. 
Starosta dr. Rościszewski, który w 
krótkich słowach przedstawił cel od
prawy.

' J "P. por. v Kajetanowicz odczytał 
porządek obrad i omówił główne 
wytyczne pracy organizacyjnej i wy— 
szkoleniowej, PW. na terenie tut. • 
powiatu na bieżący rok szkolny.

Ponadto omówiono program święta 
PW. i WF., które odbędzie się 17. 
bm., jak. również w.zięcie udziału 
Oddziałów Z. S. w koncentracji Z; 
S. w Toruniu z okazji 25-lecia Zwią
zku Walki Czynnej i 7-setnej rocz
nicy miasta Torunia.

W dalszym ciągu przedstawił p. 
por. Kajetanowicz piań tegorocznych 
jesiennych ćwiczeń poldwych, które 
odbędą się między pószezególnemi 
kompanjami PW. w różnych,punktach . 
tut. powiatu. " Serję : tych ćwiczeń 
zapoczątkują dnia 10 bm. Placówki 
PW., Z, S*. i Powst. i Woj. O. K. ; 
VIII, położone na wschodzie powiatu, 
z koncentracją w Mieścisku.

Nadmienić wypada, że w odpra-Ł 
wie - brało udział 40 komendantów, 
i 30 ref. wyćh. oby w. co świadczy-
0 stałym rozroście • placówek PW.;.
1 należytym zrozumieniu idei obron
ności kraju. '

Odprawę - zakończył;.'" ófgodz. 13/' 
i pół p. por. Kajetanowicz wezwaniem.i 
wszystkich do ofiarnej.; pracy dla,, 
dobra Najjaśniejszej ■Rzplitej Polskiej.-/

Członkom Wielkopolskiego T o r- 
warzystwa Kółek Rolniczych powiatu; 
wągrowieckiego podaję, do wjado;- 
mości, iż Młyny i Tartaki Wągra- 
-wieckie zobowiązały się płacić człony 
kom naszej organizacji za owies, na
dający się na przeróbkę płatków 
owsianych 6,—zł za ctr. pojed.

M. Bartsch ".
Prezes Powiatowy WTKR 

na pow. wągrowiecki.

Ruch towarzystw
Wolność! Zebranie Zw. Wete

ranów Powstań Narodowych R. P. 
1914-19 Kola Wągrowieckiego od
będzie się w piątek, dnia 8 b. m. 
o godz. 7,30 w Starej Strzelnicy p. 
Zjawińskiego. Ze względu na waż
ność obrad i zespolenia się z Kołem 
Czwartaków Weteranów w jedne 
Koło, prosi o przybycie wszystkich 
członków Zarząd.

Damasławek
BaćŻnośĆ Inwalidzi Pracy (Cy- 

.wihii). Zebranie Związku Zjedno- 
c zen i a Inwalidów Pracy oraz wdów, 
sierót i" starców, odbędzie się-w Da
masławku w" niedzielę, dnia 10 wrze
śnia r. b. o godz. 12-ej po nabożeń
stwie w lokalu p. Menela.

•_ Na porządku obrad ważne sprawy 
rentowe oraz sprawozdanie ze Zjazdu 
Inwalidów Cywilnych w Poznaniu z 
dnia 15. 8. 'r, b.; Przebycie zatem 
wszystkich--członków na to zebranie 
jest pożądane.

O liczny udział, w żebraniu prosi 
, ./ • , 1 Zarrząd.

- Mieścisko
Zebranie organizacyjne /Wetera

nów. W niedzielę, dnia 3 bm.. od
było się zebranie organizacyjnepow- 

: stanco w-wHera nów vy lo"kalu p. Przy- 
- boeskiego., :Jako delegaci przybyli z 

Wągrowca: pp,/ kpt. "Barts-n, por. 
Rutkowski ":i Biedrzyński.

/  . .-Na" przewodniczącego powołano 
p.-por. Rutkowskiego/ "/Po dłuższych 
przemówieniach delegatów, zebrani 
postanowili założyć samodzielną or
ganizację powstańczą pod nazwą: 
Zw. Weteranów Powstań Narodowych
R. Pi 1914-19 — Koło Mieścisko — 
(Czwartaków Weteranów). Zdekla
rowało się przeszło 30 osób.

W skład zarządu weszli pp. Cza- 
iński Wojciech — prezes, Dob.ęęstein 
Fr. — v-prezes, Piechowiak Wal., 
Knopiński Fr.,- Barczyński Mieczysł., 
-Mantey Jan, Kamiński Władysław, 
Tański Wał., Fredryeb Stan. Ko
misję rewizyjną" tworzą pp. Napie- 
rzyński Kaz., Tański Ant., Sosnowski 
Wacław.

Po omówieniu spraw wewnętrz
nych, nowoobrany prezes p. Czaiń- 
ski podziękował delegatom z Wą
growca za przybycie i zorganizowa
nie Koła.

Targowica Miejska
U rzędow e spraw ozdanie targow e Komisji 

N otowania Cen 
Poznań, dnia 5. 9. 1933 r.

Płacono za 100 kg. żyw ej wagi z a : w zł

B Y D Ł O :
Woły:

Pełnom ięsiste, w ytoczone nieo-
p rzęgane 6 8 -74

Mięsiste tuczone młodsze do lat 1 0 0 -6 4
Mięsiste tuczone starsze 50--56
Miernie odżyw ione 44—48

B u h a j e :
W ytuczone pełnom ięsiste 64 - 6 8
Tuczone m ięsiste ś6  60
Niemczone, dobrze odżyw iane

starsze 48—54
Miernie odżyw ione 4U -46

K r o w y :
W ytuczone pełnom ięsiste 6 6  —72
Tuczone m ięsiste 56—60
N ietuczópe,,dobrze odżyw iane 42—46
M iernie odżyw ione 28—34

J a ł o w i c e :
W ytuczone pełnom ięsiste 66—74
Tuczone m ięsiste 1 * 60 -6 4
Nietuczone, dobrze odżyw iane 50 —56 
M iernie odżyw ione 44—48

M ł o d z i e ż :
Dobrze odżyw ione 44—48
M iernie odżyw ione 40—42

C i e l ę t a :
Najprzedniejsze cielęta w ytuczone 100 -106 
Tuczone cielęta . 8 8  -9 8
Dobrze; odżywione 76 - 8 6
Miernie odżyw ione 6 6  —72

- o  W? C E : .
W ytilczone, ^pełnomięsiste jagnięta

i młodsze skopy 66—72
Tuc-zone. starsze skopy i m aciórki 56—64 

Ś ‘V 1 N I E  (TUCZNIKI): 
Pełnom ięsiste od 120 do 150 kg.

żyw ej wagi 110  112
Pełnom ięsiste od 100 do 120 kg.

żyw ej wagi 104-108
Pełnom ięsiste od 89 do 100 kg.

żyw ej.w ag i. 98 -102
Mięsiste św inie ponad 80 kg. 8 8  -96  

żyw ej wagi 1
M aciory  i późne kastra ty  96—108

flotow anie g ie łd y  p łod ów  ło lo iczy tfl
Poznań, dnia 4. 9. 1933 r.

Cena za 100 kg od zł—zł
Żyto . . . . . .  13,25—13,75
Pszenica nowa . . . 19,75—20,25
Jęczmień 691 g/1 . . 14,00—14,50 
Jęczmień 662 g/1 . . 13,00—14,00
O w ie s ........................ 12,25—12,50
Mąka żytnia 65 proc.

wł. worka . . . .  21,25-21,50 
Mąka pszenna 65 proc.

wł. worka . . . .  33,50—35,50 
Otręby żytnie . . . 8,00— 8,50
Otręby pszenne . . 8,50— 9,00
Otręby pszenne (grube) 9,50—10,00
Rzepak........................  34,00—35,00
Rzepik zimowy . . 42,00—43,00

Sprzedaże przym usowe
W sobotę, dnia 9 września b. r. o godz. 7 rano będę 

sprzedawał w Rąbczynie w drodze egzekucji najwięcej da
jącemu i za gotówkę:

1 stóg żyta.
Zbiórka przed domem p. Józefa Mazura.

O godz. 8 rano w Mirkowiczkach
2 prośne maciory.

Zbiórka przed domem p. Franciszka Junga.
O godz. 8,15 rano w Mirkowiczkach 

1 maciorę, 1 powózkę czarną.
Zbiórka przed domem p. Walentego Derezińskiego. 

O godz. 9-tej rano w Gruntowicach 
12 warchlaków, 9 dużych świń.

Zbiórka przed domem p. Wiktora Fabiszaka.
O godz. 9,30 przedpoł. w Gruntowicach

1 powózkę czarną.
Zbiórka przed domem p. Wojciecha Gajka.

O godz. 10-tej przedpoł. w Międzylesiu
3 warchlaki.

Zbiórka przed domem p. Piotra Budycha.
O godz. 10,45 przedpoł. w Dąbrowie

2 jałówki.
Zbiórka przed domem p. Andrzeja Jadacha.

O godz. 11,45 przedpoł. w Damasławku 
jęczmień z 1 morgi.

Zbiórka przed domem p. Franciszka Chełmińskiego. 
O godz. 12,30 popoł. w Damasławku 

1 maciorę i 8 prosiąt.
Zbiórka przed domem p. Edmunda Winieckiego.

O godz. 12,45 popoł. w Damasławku 
1 maszynę siodlarską.

Zbiórka przed domem p. Fr. Tyblewskiego.
O godz. 3 popoł. w Mokronosach 

y2 sąsieka żyta.
Zbiórka przed domem p. Karola Haji.

O godz. 3,15 popoł. w Mokronosach
1 dużą wirówkę z monometrem kompletną.

Zbiórka przed domem p. Rufina Klimka.
O godz. 4,15 popoł. w Mokronosach

1 radjo 3-lampkowe „Philips" z głośnikiem.
Zbiórka przed domem p. Ignacego Derezińskiego. 

O godz. 6.45 popoł. w Łeknie
1 motor marki „Lanz Meinnheim".

Zbiórka przed domem p. Bolesława Mańczaka.
O godz. 7 popoł. w Siedleczku

4 prośne maciory, V, sąsieka żyta.
Zbiórka przed domem pp. Jana i Anny Nowaków. 

285 Preuschott, kom. Sądu Grodzkiego w Wągrowcu.

Zagubioną
książeczkę wojskową, dowód 
osobisty, oraz kontrakt dzie
rżawy składu kolonjalnego 
unieważniam. 281

Jan Piastanowicz
Łosiniec, pow. wągrowiecki.
Uczciwego znalazcę proszę 
o zwrot wyżej wymienionych 
dokumentów, które zgubiłem 
w korytarzu Urzędu Skarbo
wego w Wągrowcu w dniu 

2 września 1933 r.

Mieszkanie 277
2 pokoje z kuchnią wydzierża
wię od 1. 10. br. na ul. Sze
rokiej 20 R. Liska, tel. 59.

. M  x> 

w mm mi
przyjmuje do wykonania 
po przystępnych cenach

Drukarnia W. Kubanka,
Wągrowiec, ul. Kościuszki 5

SK A RŻY SZ SIE
? na brak klienteli?

Spróbuj ogłosić się

w „GŁOSIE“

Sprzedaże przym usowe
W czwartek, dnia 7 września 1933 r. o godz. 11,30 

sprzedawać będę w Wągrowcu przy ul. Farnej 3 
rower.

O godz. 11,45 w Wągrowcu 
biurko.

Zbiórka przy zbiegu ulic Szerokiej z Klasztorną.
W piątek, dnia 8 września 1933 r. o godz. 8,30 sprze

dawać będę w Straszewie 
fortepian.

O godz. 8,40 w Łaziskach 
maciorę i świnię.

Zbiórka przed p. St. Berlikiem.
O godz. 9-tej w Rudzie Młyn

traktor, śrutownik, powózkę, lokomobllę, młockarnię, 
bronę talerzową, trzyskibowiec do traktoru.

O godz. 9,30 w Mieścisku
maszynę do szycia siodlarską, maszynę do szycia, 
szafę żelazną.

Zbiórka na Rynku.
O godz. 10,15 w Gorzewie

5 wozów owsa, 2 wozy jęczmienia, 3 warchlaki. 
Zbiórka na krzyżówce.

O godz. 10,45 w Gołaszewie
10 warchlaków, 10 proszczaków, 11 prosiąt, 3 krowy, 
jałówkę, lornetkę.

Zbiórka przed strażnicą.
O godz. 11,15 w Piastowicach 

sąsiek żyta.
Zbiórka przed p. Boruckim.

O godz. 12,15 w Łopiennie
kanapę, stół, repozytorjum.

Zbiórka przed sołectwem.
O godz. 14-tej w Łopiennie

7Z sąsieka żyta, 2 świnie, 7 proszczaków.
Zbiórka przed p. Werriesem.

O godz. 14,30 w Łopiennie 
y4 sąsieka żyta.

Zbiórka przed p. Wróblem.
O godz. 16,30 w Mieścisku-Ulica 

biurko.
Zbiórka przed p. Ganskiem

najwięcej dającemu za gotówkę 
284 Narzyński, komornik Sądu Grodzkiego w Wągrowcu.

Czytajcie i rozpowszechniajcie Głos 
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Wydawca Wojciech Kubanek. — Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek w Wągrowcu. — Czcionkami drukarni W. Kubanka w Wągrowcu,


